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BR.0012.6.11.2018
Protokół nr 2/18
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 7 grudnia 2018r. w godz. 1000 – 1050
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 

1) Bogdan Kuffel

- przewodniczący komisji
2) Patryk Tobolski
3) Krzysztof Pestka
4) Andrzej Plata
5) Bogumiła Gierszewska-Dorawa
6) Marek Szank
7) Jan Koperski

Komisja liczy 7 członków – wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
Spoza Komisji w posiedzeniu uczestniczył: Grzegorz Czarnowski Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków komisji, stwierdził quorum i przedstawił następujący porządek posiedzenia: 
1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 
2) Rozpatrywanie spraw bieżących,

do którego nie wniesiono uwag. 
Ad.1.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę Pana dyrektora, aby w materiale sesyjnym zacząć od projektu budżetu. Jakie są szanse, jakie zagrożenia budżetowe na przyszły rok? 
A potem przejdziemy do następnych spraw związanych z materiałem sesyjnym. Proszę bardzo. 
· p.Grzegorz Czarnowski – to znaczy, zagrożenia wynikające w zasadzie z reformy, to wszyscy wiedzą, jakie mogą być w przyszłym roku. W związku z tym, że wygaszamy klasy gimnazjalne w szkołach pojawi nam się po prostu takie tąpnięcie, jeśli chodzi 
o ilość dzieci. Taka znacząca różnica ok. 1/9 uczniów z naszych szkół, z systemu ubędzie. To spowoduje obniżkę subwencji, bo subwencję na 2020r. będziemy liczyć wg stanu, jaki przedstawimy w Systemie Informacji Oświatowej na 30 września. Czyli, jeśli będziemy mięli 1/9…
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przepraszam, mam prośbę. Jako, że poza kolegą Markiem reszta jest nowymi członkami komisji, proszę wytłumaczyć, co to jest subwencja, żeby nowi radni wiedzieli, o co chodzi z subwencją?
· p.Grzegorz Czarnowski – subwencja to są środki, które otrzymujemy z Ministerstwa Oświaty, z budżetu państwa na prowadzenie szkół. No i niestety w gminach miejskich ta subwencja nigdy nie wystarcza. Ona wystarcza gdzieś na pokrycie 75 – 80% kosztów funkcjonowania szkół. Resztę trzeba dołożyć z budżetu miasta. Tak to wygląda. Powiaty, czyli samorządy powiatowe dotychczas ich subwencja np. bilansowała się z wydatkami. Na przyszły rok, z tego, co wiem, po rozmowie ze Starostą z wczoraj, oni będą musieli 
w przyszłym roku wyasygnować dodatkowo ok. 4,5 mln zł do oświaty. To jest spowodowane, w mojej ocenie oczywiście, niedoszacowaniem kosztów podwyżek dla nauczycieli itd. Jest dużo takich czynników, które na to wpływają. My przede wszystkim będziemy się borykać w 2020r. ze względu na tą obniżoną ilość uczniów i przez to o 1/9 mniejsze wpływy na funkcjonowanie szkół. Oczywiście ilość nauczycieli do obsługi tych dzieci też nam prawdopodobnie spadnie. Na pewno spadnie. Możemy przyjąć pewne standardy funkcjonowania szkół i umówić się, że będziemy mięli klasy po 15 uczniów i ta liczba nauczycieli się nie zmieni. Tak też możemy zrobić, tylko, że budżet tego w żaden sposób nie jest w stanie uciągnąć. Dzisiaj dokładamy do całej oświaty, do szkół + do dotacji dla przeszkoli, ponad 20 mln. W przyszłym roku ta kwota ma mniej więcej oscylować o taką dokładkę z budżetu samorządu. Natomiast w 2020r., gdybyśmy nic nie zrobili, to musielibyśmy wyasygnować gdzieś ok. 3 – 4 mln więcej. Czyli należy po prostu szukać jakichś rozwiązań, które pozwolą nam tą reformę przeprowadzić w jakiś tam sposób sensowny. 
I dlatego są takie różne informacje w mediach nad naszymi analizami itd. Jest to zagrożenie, do którego musimy się po prostu najzwyczajniej w świecie przygotować. Musimy wprowadzić pewne standardy zatrudnieniowe, musimy zastanowić się nad ograniczeniem kosztów tam, gdzie jest to możliwe, nad wdrożeniem jakichś rozwiązań z centralnego zarządzania, np. poprzez wspólne zakupy materiałów, wspólną obsługę, jeśli chodzi o te sprawy ekonomiczne, czyli księgowość. To są miejsca gdzie można byłoby pomyśleć nad jakimiś oszczędnościami. Nie jesteśmy w stanie zaoszczędzić na godzinach nauczycielskich, bo to wynika wprost z Karty nauczyciela i z ustaw, które na nas wymagają, żebyśmy po prostu podstawę programową zrealizowali i tutaj nie jesteśmy w stanie nic zrobić. Jeśli mamy przeprowadzić 20 godzin matematyki, to musimy je zrealizować i to kosztuje. Każda godzina kosztuje jakąś tam kwotę. Więc tutaj jakiegoś wielkiego manewru, jeśli chodzi o wynagrodzenia po stronie pracowników kadry pedagogicznej, no nie da się zrobić. Możemy oczywiście myśleć o tym, żeby dobić dla klas maksymalną ilość uczniów, to co wynika z rozporządzenia. Te klasy nie mogą być bardziej liczne niż 24 osoby w tej chwili. To też jest kolejne ograniczenie, którego nie było. To jest pokłosie takich akcji ZNP też postulowało, że tam taka masa nauczycieli straci pracę, no to ministerstwo wprowadziło pewne ograniczenia, które w związku z tym, że mamy mniej liczne klasy, to tych klas jest więcej. Więcej klas, to więcej etatów potrzebnych itd. To kosztuje. No, ale jakoś będziemy musieli sobie ten budżet na przyszły rok skonstruować. Z tego, co do prowizorium zostało wprowadzone, to ten budżet w takim kształcie na pewno nie wystarczy na prowadzenie szkół. O tym burmistrz też już na różnych konferencjach i na spotkaniach mówił i ja to powtarzam. Będziemy musieli po prostu szukać jakichś innych źródeł finansowania lub po prostu szukać tych oszczędności, o których mówiłem. Tak, jeśli chodzi o 2019r. 2020r. jeszcze będzie, tak jak powiedziałem, trudniejszy, bo ta subwencja, to główne źródło finansowania wydatków w szkołach, no po prostu nam spadnie. 1/9 przy 34 mln zł subwencji to jest ponad 3 mln. To są duże pieniądze, a w 2020r. czekają nas jeszcze planowane podwyżki dla nauczycieli. Kolejne, trzeci rok z rzędu po 5%. Dla przykładu – na ten 2019r. otrzymaliśmy w subwencji wzrost subwencji rok do roku o niecałe 1,3 mln zł, a koszty podwyżek dla nauczycieli to jest 1,8 mln, czyli 0,5 mln trzeba ekstra dołożyć do samych podwyżek i tak jest za każdym razem. Tak, że oświata to jest największy wydatek. Mam nadzieję, że Państwo będziecie raczej skłonni, żeby dołożyć do oświaty jak największe środki, żeby ten standard, który w tej chwili funkcjonuje w szkołach, no nie pogarszać. Tak, że no mam taką cichą nadzieję, że nowe rozdanie, nowa rada weźmie to też pod uwagę. To tak pokrótce, jeśli chodzi o finanse w szkołach. 

Ten rok postaramy się zbilansować w jakiś tam sposób. Wiem, że są szkoły, gdzie zabraknie tych środków i tutaj z Panią Skarbnik działamy w tym kierunku, żeby dołożyć pieniędzy. Najwięcej zabraknie w Szkole Podstawowej nr 1 niestety. Jest największą szkołą, więc tam tych środków zabraknie nam po prostu na wynagrodzeniach najwięcej. Tak, że pewnie jakieś kilkaset tysięcy trzeba będzie z budżetu wyasygnować. Ale to nie jest problem. To akurat jesteśmy w stanie udźwignąć. Jakieś środki luźne, myślę, że Skarbnik nam po prostu dołoży. Ten rok 2018 uda nam się zamknąć bez jakiegoś tam większego problemu. 2019r. to jest wyzwanie. Tak, że tyle, jeśli mogę powiedzieć tak bardzo ogólnie o finansach w oświacie. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są pytania? Proszę bardzo, radny Krzysztof Pestka.
· Radny Krzysztof Pestka – ja mam tylko takie pytanie. Mówi Pan o… Informacje, które pojawiają się w mediach w kwestii przede wszystkim sprzątaczek, czy…

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ja mam prośbę, bo w tej chwili mówimy o budżecie, Panie Krzysztofie, przejdźmy do rozpatrywania spraw bieżących i wtedy to zrealizujemy.

· Radny Krzysztof Pestka – oczywiście, nie ma problemu. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – na razie skupiamy się na budżecie. Ja mam pytanie do Pana dyrektora. Tutaj też dla radnych informacja, że my mówimy o roku budżetowym, natomiast ten ubytek tych uczniów nastąpi we wrześniu, jak się pojawi rok szkolny. Ale my mówimy o roku budżetowym. Tak, że w przyszłym budżecie to tąpnięcie będzie 
w wrześniu, ale z tego budżetu.

· p.Grzegorz Czarnowski – finanse pojawią się niższe w 2020r., bo subwencję się na rok budżetowy otrzymuje, a zawsze jest dwa lata… wiadomo. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo, radny Szank.

· Radny Marek Szank – ja mam, Panie dyrektorze, tego rodzaju pytanie. Ja rozumiem, że jako organ prowadzący dbamy o to, że dostosowujemy szkoły do potrzeb tej reformy, ale informacja, że Ministerstwo Edukacji Narodowej przekazuje niższą subwencję, jeżeli chodzi o dopłaty do podwyżek, to jest dla mnie troszeczkę niepokojące i zaskakujące wręcz. No, jeżeli Pani Minister wyliczyła, że potrzeba, załóżmy 1,5 mln na podwyżki dla nauczycieli, to te 1,5 mln okazuje się, że Pani Minister wymyśliła milion, tak? Bo my 500 tys. dokładamy, z tego, co tutaj słyszałem. Mniej więcej taka różnica – 0,5 mln w skali jednej dotacji. No, to na czym to polega, przepraszam? Bo ja zadając kiedyś Panu dyrektorowi pytanie, ile udało nam się środków pozyskać, otrzymałem informację – 70:2 mln. Taka równica. Tak to wygląda, a więc nasza reforma kosztowała nas 1.930 tys. Ministerstwo wyłożyło 70, a nas 1.930 tys. i nie dostaliśmy z tego tytułu więcej ani złotówki. I teraz będziemy dokładali jeszcze, jako gmina 500 tys. na płace dla nauczycieli, które proponuje Pani Minister. 
· p.Grzegorz Czarnowski – żeby jeszcze to usystematyzować. My do oświaty, do samych szkół dokładamy ok. 10 mln i głównie 90% wydatków to są wynagrodzenia. Więc my 
w zasadzie nie mamy wielkiego pola manewru. Tyle dokładamy z budżetu miasta, samorządu, z dochodów własnych. No, teraz będziemy musieli o te 0,5 mln więcej dołożyć. No, bo tak zawsze było, że gminy miejskie zawsze dokładały do zadań związanych 
z oświatą ok. 25 – 30%. Więc ta tendencja się nigdy nie zmieni. Czyli, jak dostajemy 
w subwencji 1,3 mln na podwyżki, to będziemy musieli dopłacić do wynagrodzeń, głównie wynagrodzeń, bo ta subwencja jest na pokrycie całej działalności oświatowej, czyli na dowóz uczniów do szkół, na wszystko, na cały zakres. Tak, że tak to po prostu wygląda, no niestety. Uważam, że powinniśmy apelować i zwracać uwagę, no wnioskować do Ministerstwa, do Rządu, żeby ten poziom finansowania w oświacie zwiększyć zdecydowanie. Zawsze było tak, że się zwiększało zadania samorządom, ale za tym nie szły pieniądze. W oświacie to jest norma. 
· Radny Marek Szank – Panie dyrektorze, no my ponieśliśmy olbrzymie koszty, tak jak 
i inne gminy, przygotowując całą infrastrukturę do tego, aby ta reforma mogła wejść 
w życie i jest to o tyle niepokojące, że jeżeli mami się nas nauczycieli, bo ja mówię teraz jako nauczyciel, dostaję informację od Pani Minister, dostaniecie podwyżkę 5% w 2019r., 2020r., ale wynika z tej informacji prosty przekaz – jak Pan Burmistrz, czy Rada Miejska wam te pieniądze dadzą, jeżeli taki pieniądze znajdą, bo wszystkich pieniędzy ode mnie nie dostaniecie. Dostaniecie część, a resztę łaskawie, jeżeli znajdzie wam Rada Miejska ze swoich środków. No, to jest to takie troszeczkę…
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ale tak było zawsze. 

· p.Grzegorz Czarnowski – tak było zawsze i powiem jeszcze jedno. To jest nasze zadanie własne, to jest nasz obowiązek. Możemy nie zrobić czegoś, możemy nie dołożyć do sportu, ale do oświaty musimy, bo tego się nie da nie zrobić po prostu i tyle. I dlatego może sobie rząd zawsze pozwolić nie dołożyć akurat 100%. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy ktoś jeszcze w aspekcie budżetu ma jakieś pytania? Proszę Pan radny Szank. 
· Radny Marek Szank – końcówka roku szkolnego, a otrzymaliśmy informację, jako nauczyciele prowadzący zajęcie pozalekcyjne, że nie możemy sobie pozwolić na wyjazd np. na zawody wojewódzkie, na które zakwalifikowały się nasze dzieci. To też wynika m.in. 
z tego, że część środków w szkołach została źle policzona, albo niedoszacowana. Bo my mówimy o budżecie, który został niedoszacowany przez Ministerstwo, ale również taka sama sytuacja miała miejsce w szkołach. Ja z taką sytuacją się akurat zderzyłem i chciałbym prosić o wyjaśnienie takiej sytuacji. 

· p.Grzegorz Czarnowski – na organizację wyjazdów na zawody sportowe mamy kwotę 
w szkołach, umowną oczywiście, po 5 tys. zł rocznie. To jest kwota, która ma zapewnić uczestnictwo uczniów w zawodach i na organizacje tych zawodów w szkołach, które są jakby gospodarzami takich zawodów. Odrębnym problemem jest koordynacja, o której rozmawialiśmy jakiś czas temu. Tą koordynację zawodów sportowych w tej chwili na ten rok wziął w zasadzie na siebie nasz samorząd i jest koordynatorem osoba – nauczyciel ze Szkoły Podstawowej nr 3 i on to koordynuje. My mu finansujemy w postaci umowy zlecenia niewielką kwotą za koordynowanie zajęć tego typu. Natomiast te 5 tys., jeśli szkła przekroczyła, to nic nie stoi na przeszkodzie, żeby wydać tam te 600 czy 700 zł, z tego, co pamiętam, więcej, bo o takiej kwocie mówimy. Pani dyrektor zwróciła się do nas z prośbą, żebyśmy pozwolili jej wydać więcej niż umawialiśmy się i nie było problemu. Nie wiem skąd ten przekaz, informacja, że tu jest jakaś blokada. Po prostu to jest nasza umowna rzecz, że umówiliśmy się, że nie więcej niż 5 tys. zł na szkołę, ale od razu też deklarowałem się, że jeśli szkoła zaszłaby do jakiegoś poziomu, gdzie trzeba byłoby 
z tymi dziećmi jechać, to nie ma najmniejszego problemu, żeby wydać kilka złotych więcej, bo w innej szkole np. się ich nie wyda. Tak, że to nie jest żaden problem. To jest tylko kwota umowna, nie sztywna. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czyli ta sprawa będzie załatwiona?

· p.Grzegorz Czarnowski – tak jest. 

· Radny Jan Koperski – mam taką prośbę, jeżeli można by było ze dwa zdania powiedzieć na temat Centrum Edukacyjnego. To jest pewnie osoba fizyczna, ale ja po prostu nie posiadam żadnej wiedzy. Czy ewentualnie można by jakoś to rozszerzyć?
· p.Grzegorz Czarnowski – my zajmujemy się w oświacie również taką dziedziną, jak opieka nad dziećmi do lat 3, czyli żłobki, kluby dziecięce itd. Jest to problem, o którym myślę, że powinniśmy podyskutować na najbliższych posiedzeniach komisji i jest to problem, z którym trzeba będzie się zmierzyć niebawem. Chodzi generalnie o to, że miejsc 
w żłobkach jest zdecydowanie za mało niż jest zapotrzebowanie.

· Radny Jan Koperski – to dotyczy żłobka?

· p.Grzegorz Czarnowski – tak. To dotyczy dotacji, którą planujemy na podmioty niepubliczne, które prowadzą żłobki. To jest temat rzeka, na który powinniśmy porozmawiać. Mamy jeden żłobek publiczny i kilka niepublicznych. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przechodzimy do projektu uchwały w sprawie ustalenia trybu udzielania i rozliczania oraz trybu przeprowadzania kontroli prawidłowości pobrania i wykorzystania dotacji udzielanych z budżetu Gminy Miejskiej Chojnice dla publicznych i niepublicznych: szkół, przedszkoli, oddziałów przedszkolnych w szkołach podstawowych oraz innych form wychowania przedszkolnego prowadzonych przez osoby fizyczne i osoby prawne niebędące jednostkami samorządu terytorialnego. Proszę Pana dyrektora o wyjaśnienie, dlaczego ta uchwała się pojawiła?
· p.Grzegorz Czarnowski – ta uchwała w zasadzie funkcjonuje. Ona ma, ta która aktualnie funkcjonuje, o podobne treści, ona w zasadzie nie ma ram jakichś czasowych. Natomiast zmieniają się przepisy odnośnie obowiązku rozliczania się z wydatków, które przedszkola niepubliczne i szkoły niepubliczne, czy publiczna, ale prowadzone przez inne organy niż samorząd, muszą rozliczyć się z wydatków na dzieci niepełnosprawne. I teraz te przepisy zaczynają obowiązywać od 1 stycznia 2019r. Czyli my musimy przekazywać od 2019r. pieniądze na dzieci pełnosprawne i na dzieci niepełnosprawne. Musi podmiot dotowany widzieć, ile otrzymał tych i tych środków. I teraz ta uchwała doprecyzowuje sposób rozliczania się z tymi podmiotami za rok 2019. Czyli tak naprawdę będzie funkcjonowało to rozliczenie w 2020r. Ale żebyśmy mogli sprawnie i bez żadnych kłopotów rozliczyć trzeba było dostosować, raz, że treść uchwały, a najważniejsze to załączniki do rozliczeń. Czyli to jest pierwszy podstawowy powód, dlaczego wprowadzamy nową uchwałę. Drugi, to chcielibyśmy zrobić mały ukłon w stosunku do podmiotów dotowanych. Mianowicie chcemy, żeby informacja na podstawie której dotujemy podmioty, czyli przedszkola 
i szkoły, była na podstawie ilości zapisanych dzieci wg stanu na pierwszego każdego miesiąca i ta informacja byłaby przekazywana do nas do piątego. To nam pozwoli troszeczkę organizacyjnie i finansowo przygotować się do tego, żeby przygotować na dany miesiąc dotację. Przypomnę, że dotacje powinniśmy za bieżące miesiące wypłacać nie później niż do końca miesiąca, czyli za styczeń do końca stycznia itd. W grudniu do 15 grudnia. Tak, że jest to zawsze problem przede wszystkim w grudniu, że informacje o ilości dzieci spływały do nas, powiedzmy 10., jak 10. wypadał np. w niedzielę, czy w sobotę, to 11. czy 12. czasami i mięliśmy tylko 2 – 3 dni na przeliczenie i realizację, a te pieniądze powinny być na kontach tych podmiotów. Dlatego chcemy, żeby ta informacja była przede wszystkim do piątego. To nam da pewien komfort pracy i ważna zmiana – to, że podmioty dotowane będą podawać informację, stan na pierwszego, pozwoli nam dotować też dzieci, które np. przyszły, albo wypisały się w trakcie miesiąca. Ta korekta następowałaby w następnym miesiącu zawsze. Dotychczas mięliśmy coś takiego, że był stan na dziesiątego, czy na piątego, to się zmieniało, w różnych latach było różnie. Powiedzmy był stan na piątego i jeśli rodzic przyprowadził dziecko szóstego, no to nie było dotacji, a on prawie cały miesiąc uczestniczył w szkole – ponosili na to dziecko koszty. W związku z tym jest to taki ukłon. To nie są jakieś wielkie pieniądze, ale będzie czysta sytuacja. Porządkuje to. Poza tym chcielibyśmy, jest taki zapis w § 7 ust. 1 i 2, który wprowadza możliwość po stornie samorządu wdrożenia systemu informatycznego. Dotychczas robiliśmy to „na pieszo”. Rozliczanie dotowania i w ogóle dotowanie było po prostu realizowane na papierze, tylko i wyłącznie ręcznie. Teraz wprowadzając ten § 7 daje nam możliwość wprowadzenia systemu komputerowego. Podmioty dotowane dostaną dostęp do systemu za darmo oczywiście. Pozwoli to nam, raz, że sprawniej przeprowadzać dotację, pozwoli to też sprawniej zgłaszać tą informację o ilości uczniów, czy dzieci w przedszkolach, łatwiej będzie nam rozliczyć pomiędzy podmiotami dotowanymi a samorządem i jeszcze jedną bardzo ważną rzecz – spowoduje to też porządek, jeśli chodzi o wakacje. Bo w czasie wakacji dziecko często migrowało pomiędzy przedszkolami i wtedy nie wiadomo było, komu płacić za to dziecko? Czy temu przedszkolu, w którym to dziecko było zapisane, a ono przez wakacje np. miało przerwę techniczną, powiedzmy miesiąc i to dziecko musiało gdzieś w innym przedszkolu być, czy po prostu temu podmiotowi, który to dziecko rzeczywiście w tym czasie miało u siebie? I to zawsze był problem. Teraz prawo pozwala nam na zbieranie informacji, jeśli chodzi o dane osobowe, PESEL-e itd. To pozwoli też nie finansować podwójnie, bo czasami się też zdarzało, że ten sam PESEL był… w naszym samorządzie mało było takich przypadków, natomiast w samorządach dużych miast bardzo często się zdarzało, że pomioty, które miały kilka przedszkoli, jednostek podawało to samo dziecko do dotacji tu i tu. Nie do zweryfikowania praktycznie. No i ten system komputerowy wyłapywałby po prostu tą lukę. Nie kupowałbym takiego systemu komputerowego jakoś ekstra, bo dotychczas sobie radziliśmy z systemem ręcznie. Natomiast kupujemy na potrzebę wydziału serwer i jest możliwość po prostu dokupienia po prostu aplikacji. Za niewielkie pieniądze możemy po prostu pójść o krok dalej – iść w XXI wiek. Więc dlatego też właśnie te zapisy dodatkowe. To jest w zasadzie wszystko, jeśli chodzi 
o zmiany w stosunku do lat wcześniejszych odnośnie tej uchwały.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są pytania do tej uchwały? Nie ma. Proponuję 
o pozytywne jej zaopiniowanie.
Komisja Edukacji 7 głosami „za” (jednogłośnie) pozytywnie opiniuje projekt uchwały 
w sprawie ustalenia trybu udzielania i rozliczania oraz trybu przeprowadzania kontroli prawidłowości pobrania i wykorzystania dotacji udzielanych z budżetu Gminy Miejskiej Chojnice dla publicznych i niepublicznych: szkół, przedszkoli, oddziałów przedszkolnych w szkołach podstawowych oraz innych form wychowania przedszkolnego prowadzonych przez osoby fizyczne i osoby prawne niebędące jednostkami samorządu terytorialnego. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – pozostały materiał sesyjny proponuje przyjąć do wiadomości, ponieważ nie jest on merytoryczny dla naszej komisji.
Komisja przyjęła do wiadomości:
· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2018 r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu Gminy Miejskiej Chojnice na 2019r., 

· projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na sfinansowanie deficytu budżetowego oraz na spłatę wcześniej zaciągniętych pożyczek i kredytów,

· projekt uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Województwa Pomorskiego,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia wieloletniej prognozy finansowej na lata 2019 – 2033,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2019r., 

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmian w studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego miasta Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Przemysłowej w Chojnicach, 

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pomiędzy ulicami Człuchowską i Bytowską w Chojnicach, 

· projekt uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ulicy Żwirki i Wigury i Subisława w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie określenia warunków udzielania i wysokości stawek procentowych bonifikat od opłaty z tytułu przekształcenia prawa użytkowania wieczystego gruntów zabudowanych na cele mieszkaniowe w prawo własności tych gruntów,

· projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na odstąpienie od obowiązku przetargowego trybu zawarcia umowy dzierżawy,

· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości.

Ad.2.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przechodzimy do rozpatrywania spraw bieżących. Proszę bardzo radny Krzysztof Pestka, który zgłaszał się wcześniej.
· Radny Krzysztof Pestka – kwestia sprzątaczek, które wg informacji, które pojawiają się w mediach, miałyby zostać zwolnione wszystkie na poczet zatrudnienia i powołania, jakby to powiedzieć, firmy zewnętrznej, która by prowadziła usługi sprzątania w szkołach. Czy jest to na rzeczy? Czy jest o to informacja, jakby to powiedzieć, „wyssana z palca”? I druga sprawa, jak ma się do tego… Albo inaczej, najpierw odpowie Pana na to pytania.
· p.Grzegorz Czarnowski – no, w każdej plotce jest tam ziarenko prawdy. No, tak mogę powiedzieć. Do nas, do urzędu, trafiła oferta z pewnej firmy, nie będę tutaj w tej chwili, bo to nie jest istotne, mówił z jakiej, o wprowadzenie takiego pilotażowego sprzątania 
w jednej ze szkół. Taki temat pojawiał się wcześniej, we wcześniejszych latach również. Myśmy nie byli wtedy zainteresowani i również teraz, szczerze powiedziawszy, nie za bardzo jesteśmy. Natomiast nie mówię, że nie robimy analizy. Ja przeliczam, czy to spowodowałoby jakieś znaczące oszczędności. To po prostu wynika jakby z charakteru pracy wydziału. My musimy przeprowadzać analizy i liczyć pieniądze, bo wydział, gdyby nie liczyć świadczenia 500+, to przez Wydział Edukacji przepływa 1/3 budżetu. Tak, że my analizujemy pieniądze, liczymy pieniądze w tą i z powrotem, ciągle. I nie mówię, że nie robię analizy pod kątem sprzątania. Ja mam różne inne pomysły, które myślę, że będę mógł Państwu przedstawić niebawem. Niekoniecznie to musi być firma zewnętrzna sprzątająca, bo z tym jest problem, bo raz, że trzeba przeprowadzić postępowanie przetargowe. Nie wiemy, jak…, pewnie w pierwszym roku mogłaby ta firma dać jakąś, nie wiem, kwotę, no dumpingową taką, żeby zaistnieć, a w następnych latach, kto wie? Mogłoby to tak kosztować budżet miasta, że by nam się nie opłacało. Ja mam zupełnie inne pomysły na organizację sprzątania w naszych szkołach. No, powiem tak – samo zatrudnienie sprzątaczek nas kosztuje ok. 2 mln zł globalnie we wszystkich naszych szkołach, same szkoły. No, przedszkole – 73 tys. kosztują niepełne etaty, dwie osoby, to jest taki tam promil wydatku. Natomiast, no jest. Jest też wydatek. Mamy jedno przedszkole i w sumie w dwóch szkłach oddziały przedszkolne – jedne duże w „siódemce” i takie dwa mniejsze oddziały w „jedynce”. No, ale tych oddziałów jakby nie rozgraniczamy, bo to są koszty jakby funkcjonowania całych szkół. 2 mln zł to nie jest mały wydatek, no ale… No, można byłoby szukać jakichś rozwiązań. To są 2 mln na ten rok, bo w przyszłym roku planujemy podwyżki, bo najniższa krajowa, a te sprzątaczki mają podstawę najniższą krajową + wysługa lat. Czyli, no nie ma jakiegoś szału – 2.100 zł + po 20 latach 20% stażowego, to jest 2.500 zł brutto. To jest 1.800 zł netto. Dlatego, no musimy znaleźć i mam nadzieję, że Państwo pomogą, żeby w budżecie znalazły się pieniądze, żeby nie było blokady środków na podwyżki na przyszły rok dla tych ludzi, bo wprowadziliśmy w tym roku taki mechanizm – powiązaliśmy wynagrodzenia pracowników administracji i obsługi z najniższą krajową. Najniższa krajowa wzrasta, to procentowo też tym pracowników można podnieść wynagrodzenia. To jest w kompetencji oczywiście dyrektorów szkół, bo my, jako samorząd nie mamy prawa ingerować do końca. My możemy tylko dawać wytyczne dyrektorom, w jakim kierunku mają iść i jak mają to wdrażać. Tak, że liczę tutaj na waszą aktywność w tym kierunku. 
· Radny Krzysztof Pestka – z tego tytułu, z tego, co Pan w tej chwili powiedział można przekazać paniom sprzątaczkom, że mogą na obecną chwilę spać spokojnie, tak?
· p.Grzegorz Czarnowski – tak, na obecną chwilę. 

· Radny Krzysztof Pestka – to znaczy kwestia wspomniana przez burmistrza – do sierpnia, czy to jest temat, jakby to powiedzieć, który umiera?

· p.Grzegorz Czarnowski – no, nie chcę poprawiać mojego szefa, bo to nie jest moja tutaj rola. Burmistrz jakby, no zinterpretował tą niższą subwencję z końcem sierpnia, a to nie do końca tak jest, bo subwencja niższa będzie od 1 stycznia 2020r. Bo wg stanu na 30 września, czyli stan zatrudnienia i stan uczniów i to jest podstawa do wyliczenia subwencji, i ona zaczyna funkcjonować z nowym rokiem budżetowym. Być może burmistrz po prostu skrótem myślowym powiedział, że skoro będzie od 1 września, czyli z końcem sierpnia ileś tam dzieci nam odpływa, no to już tu się zaczyna jakiś tam problem. Stąd się pojawiła ta data, ale ja bym tutaj niczego nie przesądzał. My musimy coś wymyśleć od 2020r. No, „nie ma bata”, bo budżet po prostu pęknie. Nie da się nie podnosząc podatków sfinansować wydatków bieżących. Nie wiem, czy Państwo wiecie, jak się konstruuje budżet? Wydatki bieżące z dochodami bieżącymi i majątkowe z majątkowymi. Tak się generalnie… No, a na wydatki bieżące nie wolno zaciągać jakichś tam kredytów. Więc to można sfinansować albo z subwencji, albo z podatku PIT, CIT, z podatków lokalnych 
i tutaj bez podnoszenia podatków pewnie się nie da w przyszłości. 
· Radny Marek Szank – Panie Krzysztofie, wychodzi na to, że Pan, ja, my wszyscy będziemy musieli szukać tych pieniędzy. Subwencja oświatowa nie wystarcza na płace dla nauczycieli. My nie mamy pieniędzy na to, żeby uregulować pewne należności wśród sprzątaczek. Ja się nie dziwię temu zaniepokojeniu, które akurat teraz i jeszcze okres taki przedświąteczny, się pojawiło, ale Panie dyrektorze, ja chciałbym wrócić do tego, co Pan tutaj przekazał radnym, że my, jako komisja i Pan, jako dyrektor, uczyniliśmy wszystko, żeby na tym poziomie administracji dokonać pewnych takich korekt ważnych. Ten sektor był zawsze zaniedbany i myśmy wiele środków przeznaczyli, aby wyrównać właśnie ten poziom. A teraz się okazuje, że Panie, które wreszcie miały wyrównane stan płac i teraz się dowiadują, że grozi im zwolnienie z pracy. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie radny, nadinterpretacja posunięta. Odpowiadając kolokwialnie Panu radnemu Pestce, przyszły rok mogą spać spokojnie. Należy szukać jakichś tam oszczędności, ale nikt nie mówi w tej chwili w sposób ewidentny i jednoznaczny, mając wsparcie Pana dyrektora, nikt Pań nie chce ze szkoły zwalniać. I te pieniądze na podwyżki, które się im należą po prostu będziemy musieli gdzieś znaleźć, żeby im to po prostu dać. 

· Radny Marek Szank – mamy taką olbrzymią nadzieję, że tak się nie stanie. Naszym zadaniem będzie poszukać tych środków finansowych, ale poza tym, że jeszcze panie sprzątaczki, to jeszcze, Panie dyrektorze, chciałbym powiedzieć, że również pojawił się problem związany z tzw. cateringiem. I my też tutaj, jako Rada Miejska, poczyniliśmy wiele starań, aby udoskonalić, wyremontować stołówki, żeby tą jakość tych świadczonych usług podnieść i teraz to zaniepokojenie się na tym poziomie troszeczkę jeszcze nam podnosi. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – przypominam jeszcze raz starą zasadę – jeżeli ktoś chce zabrać głos, to proszę o podniesienie ręki, żeby ten głos został udzielony. Proszę bardzo, Pan dyrektor odnośnie cateringu. 
· p.Grzegorz Czarnowski – odpowiem krótko na temat cateringu. Kuchni nie będziemy nigdy likwidować. Tak, że kuchnie raczej powinny funkcjonować, tak jak funkcjonują. Wydajemy 1.850 obiadów dziennie w szkołach i w zasadzie nie jesteśmy w stanie niczym innym tego zastąpić. Gdybyśmy chcieli catering wprowadzić, to jest to tylko i wyłącznie kosztem rodziców, bo nie ma opcji, a jakość jest nieporównywalna, niska. Po co robiliśmy kuchnię, żeby ją później jakoś tam, nie wiem, likwidować? Bez sensu całkowicie. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo, radny Szank.

· Radny Marek Szank – Panie dyrektorze. Ten komunikat wyszedł prosto z Urzędu Miasta. Tego nie wymyśliły Panie dyrektorki, Pan dyrektor, tylko ten komunikat, ta informacja wyszła stąd, z Urzędu Miasta. Dziękuję. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo, radny Pestka.

· Radny Krzysztof Pestka – ja dalej ten sam temat tutaj będę drążył. Kwestia jest taka, że wg informacji wypływających z Urzędu Miejskiego, przekazanych przede wszystkim przez burmistrza, oszczędność mamy na tych paniach sprzątaczkach ok. 300 tys. zł w skali roku. To przy tej dziurze budżetowej, którą tutaj mamy na oświatę ok. 20 mln, to jest praktycznie promil, prawda? I procent, no. Kwestia taka, że trzeba też nie zapominać 
o jednej kwestii, że panie sprzątaczki też prowadzą inne tryb pracy w szkołach. Czyli chociażby obsługę sal gimnastycznych itd. Zatrudniając osoby, które by odpowiadały za sprzątanie trzeba też zapomnieć o osobach, które by musiały zostać zatrudnione do obsługi tych poza, jakby to powiedzieć, lekcyjnych rzeczy. Czyli kwestia oszczędności tutaj jest iluzoryczna. A mamy tu kilkadziesiąt osób zatrudnionych, jako sprzątaczki. 
· p.Grzegorz Czarnowski – dokładnie, sprzątaczek, szatniarek, jest 50. Jedna jest na dłuższym chorobowym, więc możemy powiedzieć, że 49. Są jeszcze woźne, to jest gdzieś przedział 2 – 3 etaty, które mają jakby mieszany zakres obowiązków. Ale możemy dla uproszczenia powiedzieć, że 50 osób to jest. Każdy z nich, razem z kosztem pracodawcy, czyli ZUS-y, podatki, po stronie pracodawcy i pracownika kosztuje gdzieś średnio 40 tys. zł, i to jest ok. (+/-) 2 mln zł. I z tej oferty, która do nas wpłynęła jasno wynika, że na pierwszy rok funkcjonowania ta firma deklaruje się obniżyć te koszty o połowę praktyczni. Więc to jest milion zł, nie trzysta, ale absolutnie nie idźmy tą drogą. Więc, ja myślę, że można tutaj różne jakieś organizacyjne kwestie wprowadzić, niekoniecznie zwalniając osoby. Ale o tym bym chciał porozmawiać niebawem. Przygotowuję duży dokument, który da nam pewną odpowiedź, gdzie szukać oszczędności i taką analizę właśnie w tej chwili przeprowadzam. Zrobię tu prezentację i będziemy mogli po prostu podyskutować – idziemy w tym kierunku, czy w tym, albo Państwo nakreślą kierunek działania, w którą stronę mamy iść. Bo możemy przyjąć zasadę, że nie robimy nic, dokładamy do oświaty 
i jest fanie, wszyscy są szczęśliwi. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – konkludując wypowiedź Pana dyrektora i radnego Pestki, to są ludzie, a nie meble, a więc trzeba nad tym się naprawdę poważnie pochylić 
i wysłuchać tego, co Pan dyrektor nam zaproponuje. Proszę bardzo, radny Szank.
· Radny Marek Szank – na zakończenie. Zadaniem każdego wydziału i każdego dyrektora jest prowadzenie pewnej analizy wydatków, kosztów związanych z prowadzeniem danego wydziału. Chyba będę wyrazicielem nas wszystkich, jeżeli powiem, że ta informacja, którą Pan dyrektor przekazał w tej swojej części wypowiedzi, na przyszłą komisję lub kolejną przyniesie i przedstawi nam jakąś wizję funkcjonowania w tym dziale, a naszym zadaniem będzie ewentualnie wspierać tak, jak czyniliśmy to w sytuacji porządkowania tych spraw związanych z tym sektorem administracyjnym. I chciałbym powiedzieć tak: nikt, 
a ja mając na co dzień do czynienia z paniami, które wykonują swoją pracę rewelacyjnie w szkole, nie miał nigdy do tej pory żadnych zastrzeżeń, co do ich pracy i uważam, że taka informacja, która wypłynęła niestety stąd, była przedwczesna i mam nadzieję, że wypowiedź Pana Burmistrza, czy Pana dyrektora skierowana do tych pań pracujących 
w szkole, a jest ich ok. 50, powinna jak najszybciej pojawić się w mediach, aby uspokoić całą sytuację i zażegnać ten niepokój, który się pojawił. Bo my wszyscy jesteśmy, mówię w tej chwili w imieniu nauczycieli, którzy pracują w szkołach, zadowoleni z pracy tych pań, bo swoją pracę wykonują należycie, poprawnie, wręcz wzorowo. Dziękuję bardzo. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – radny Pestka, proszę bardzo. 

· Radny Krzysztof Pestka – tym bardziej, że z informacji wypłyniętych bezpośrednio ze szkół i osób zainteresowanych, kwestie zmian, w tej tutaj sytuacji, miały już zostać wprowadzone od 1 stycznia. I to jest informacja teoretycznie przekazana przez dyrektorów szkół. 

· p.Grzegorz Czarnowski – to jest jakieś nieporozumienie. Ja nie wiem, z czego to wypłynęło? Być może, podejrzewam, że może po spotkaniu, które odbyło się z dyrektorami szkół w gabinecie burmistrza. Rozmawialiśmy o planie budżetu. Panie księgowe do prowizorium przygotowały plan budżetu każdej ze szkół i w wyniku tego jakby zsumowania wydatków, tych pobożnych życzeń, które, no one wynikają jakby z kalkulacji, wyszło, że rok do roku mięlibyśmy zwiększyć budżet w szkołach o ponad 7 mln. To niemożliwe. No, burmistrz, jak zobaczył te kwoty… Te kwoty dawałyby nam komfort na pracę bez żadnego jakiegoś tam problemu, z Ministerstwem, ale bez jakiegoś tam spinania się. No, wiadomo, że to jest niemożliwe, żebyśmy rok do roku aż o tyle zwiększali wydatki. Umówiliśmy się, że skoro 1.800 tys. to są wydatki, które należy na wynagrodzenia nauczycieli ponieść, to przy kwocie 2 mln, z jakimś małym hakiem, powinniśmy zbilansować nasze budżety. Więc ja miałem bardzo trudny okres – ostatni miesiąc negocjacji z dyrektorami, 
z księgowymi, gdzie tu znaleźć oszczędności, z jakiego paragrafu pościągamy, żeby zbilansować do tej kwoty założonej, jakichś takich realnych wydatków. No, ale panie dyrektorki były zaniepokojone, że aż tak bardzo kroimy te jakby założenia do prowizorium, że poprosiły o spotkanie, na którym burmistrz właśnie zaczął opowiadać, że pewnie będzie trzeba różne rozwiązania od 1 stycznia, ale 2020r. wprowadzić w postaci, no może ekipy sprzątającej, bo akurat było krótko po złożonej ofercie, więc pewnie wpadł na pomysł taki, lub innych takich organizacyjnych spraw, które spowodowałyby np. obniżenie pewnych kosztów tam, gdzie się da. Ja zaproponowałem, że może w takim układzie przeprowadźmy analizę pod kątem wprowadzenia CUW-u (Centrum Usług Wspólnych), po to, żeby przy wspólnych zakupach, wspólnej np. księgowości można byłoby gdzieś naleźć jakieś środki na oszczędności. Wiemy, że my będziemy płacić za energię w przyszłym roku po przetargu, no dużo, dużo więcej, niestety. Nie jest to pozycja nie wiadomo jaka 
w wydatkach oświatowych, no ale będzie kilkaset tysięcy w skali roku, pewnie kosztowało więcej. To jest efekt tych wzrostu kosztów, które, no nie wiem, nie chcę się tutaj w politykę bawić, ale no z czegoś to wynika. Na to nie mamy wpływu. To jest makroekonomia, na którą my tutaj po prostu na dole nie mamy żadnego wpływu, ale musimy je ponieść, bo przecież nie będziemy wyłączać światła. Montujemy w szkole fotowoltaikę 
i w „trójce” uda nam się jakoś to przejść, zmniejszyć. Już miesięcznie gdzieś w granicach 1.500 zł mamy rachunki niższe przez tylko zamontowanie energooszczędnych lamp LED-owych. To robi Wydział Budowlano-Inwestycyjny w ramach całej inwestycji modernizacji budynku i wymiany oświetlenia, i fotowoltaiki, i nie jestem w stanie w tej chwili powiedzieć, bo nie znam kosztorysu na pamięć. Wiem, że wszystkie te inwestycje w „trójce” pochłoną ok. 6 mln zł. Czyli tam jest budowa tej nowej stołówki, docieplenie, wymiana stolarki, fotowoltaika itd., i winda, która w zasadzie została odebrana teraz niedawno. Tak, że nie wiem ile tam te lampy kosztowały. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy w sprawach bieżących jeszcze mamy jakieś problemy? Radny Szank, proszę bardzo.

· Radny Marek Szank – mam takie pytanie, ponieważ dzisiaj nie dotykaliśmy tego problemu. Pan dyrektor na koniec wspomniał teraz o inwestycjach. Ja przeglądając te słynne 30 punktów nie zauważyłem w tej informacji przekazanej nam od Pana Burmistrza, nie zauważyłem inwestycji w dziale oświata i chciałbym, abyśmy na następnej komisji, którą będziemy mięli, mogli na ten temat porozmawiać, bo dzisiaj to byłby na pewno bardzo długi temat. 
· p.Grzegorz Czarnowski – mogę odpowiedzieć. Krótko powiem, dlaczego tam nie ma? Bo to jest prowizorium. Na bazie tego budżet jakiś tam przyjmujemy. On w trakcie roku jest modyfikowany wielokrotnie. Natomiast część tych inwestycji, takich remontów 
w szkołach odbywało się dotychczas na takiej zasadzie, że myśmy po uchwaleniu budżetu robili sobie tzw. rezerwę oświatową. W ramach budżetów szkół były gdzieś tam ściągane jakieś środki i robiliśmy sobie taki bufor bezpieczeństwa, żeby gdzieś można było zainterweniować, jak byłaby potrzeba. I te pieniądze też na ogół były przeznaczane, gdzieś 
w okolicach czerwca już wiemy, jak się kształtuje budżet i czy nam nie będzie bardzo brakowało, to z tych środków robiliśmy takie niezbędne remonty. Duże inwestycje robi 
i planuje Wydział Budowlano-Inwestycyjny na zgłoszone potrzeby. No, ale w tym roku, przy tych cięciach i przy tych kosztach, jakie się kształtują, to ani nie myślę nad tym, żeby taką rezerwę robić. Więc będę optował u burmistrza, żeby do Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego pewne kwoty wpisać, ale to dopiero w trakcie roku. I tu będę też potrzebował waszego wsparcia. Będę mówił gdzie, jaka kwota będzie nam potrzebna, żebyśmy sobie mogli zrealizować, no nasze założone remonty. Myślę tutaj generalnie, bo to jest kolej właśnie na Szkołę Podstawową nr 1. No i w Szkole Podstawowej nr 8 sala gimnastyczna – no nie jest jeszcze tak tragicznie. Jak by nie była od razu robiona, to też się nie zawali. Natomiast trzeba o tym już pomyśleć. Ona została wyeksploatowana przez rolkarzy. No, ale to już pomijam ten temat. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są jeszcze pytania w sprawach bieżących? Na następne posiedzenie Komisji Edukacji przygotuję i przedstawię Państwu do akceptacji plan pracy komisji na przyszły rok. Jakieś ewentualne propozycje z Państwa strony, czym komisja miałaby się zająć proszę przekazać. Dziękuję bardzo Państwu. Zamykam posiedzenie Komisji Edukacji. 
Na tym zakończono posiedzenie komisji.
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